„czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale 
(w dni powszednie, z wyjątkiem 
jdni poświątecznych, dodatki po- 
vanne 


„ Warunki prenumeraty podane 
ez w nagłówku numeru 


è 0. 
Fadlkzielna przedpłata na dów 
latek poranny przyjmowaną byó 
mie może. SĄ) 
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schód s 


: Balbiny P. i Kornelji M. 
Piąt: N. M.P. Bol. Teodory i Hugona. 
Sobota: Franciszka a Paulo Wyzn. 
Niedziela: Ryszarda Biskupa. 


Przybyło „ 


KALENDARZ. 

Tmiona słowiańskie: Dziś Dobromiry; jutro Zbigniewa. | 
` Nabożeństwa: W kościele św. Kazimierza na Nowem-Mie- 
Gcie odpust ku czci N. Sakramentu; w kościele archikatedra|- 
św. Jana o 4-ej po południu szóste nabożeństwo pasyjne; 
j e św, Marcina przy ulicy Piwnej _0 4-ej co południu 
ory, rozpoczynające odpust ku czci Matki Boskiej Bo- 

esnej, a na intencję bractwa Pocieszenia N. Marji Panny. 

Zgromadzenia: Ostatnie posiedzenie członków komitetu 
(kwesty wielkotygodniowej. (Mieszkanie p. Popiela—1-sza z 
łudnia.)— Posiedzenie członków zarządu wystawy hygjeni- 
cznej. (Sala sesjonalna magistratu —T-ma wieczorem.)— Po- 
„siedzenie wyborcze członków pak V-ej Towarzystwa po- 
ierania przemysłu i handlu. (Gmach Towarzystwa na Krak,- 

i Pim an wieczorem.) — Posiedzenie członków komisji 
lbalotującej Towarzystwa wioślarskiego. (Lokal Towarzy- 
stwa, Mio owa—9-ta wieczorem.) 

t Wystawy , ss 
obrazów i przedmiotów starożytnych. (Hotel Europejski—od 
'10-ej rano do zmierzchu.) — Wystawa konkursowa projektów 
'architektonicznych na budowę kościoła na Pradze. (Sala ra- 
jtuszowa — od 10-ej rano do 4-ej po p łudniu.) — Wystawa 
Towarzystwa k piękn ch. A (Kra „Przedm. X% 15 — od 
10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wystawa obrazów A, 
Krywult. (Hotel Europejski— od 10-ej rano do 4-ej po po- 

dniu. É : E 
sanee NY miejski. Gotówki w kasie „lombardu do rozda- 
„niu na wy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 2,818 kop. 
'881/,. (Pożyczki wydają się od 9-ej rano, wykup i prolongata 
«do j-ej w południe.) 
: Teatra: Wielki: dziś na korzyść Mikołajewskiej ochrony 
dla dzieci żomierskich w Warszawie koncert wojskowy, „Noe” 
(8-ci akt) i „Indje” (2-gi akt), jutro szwedzki koncert wokal- 
ny. „Figiel Benvenuta”, „Pożar w klasztorze” i „Teodolin- 
da”—Rozmaitości: dziś „Nasi zięciowie”, jutro „Stradu- 
ę 1 „Księżna Jerzowa””—Mały (przy ulicy Daniłowiczow- 
i kiej ): dziś „Nanon”, jutro „Baron cygański”. (7'/4 wie- 
-.czorem.) = M i 
Ogrod zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
o do wieczora.) 


) 


f ANT EEY T AAA A A n T, 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Warszawie. 
“i Wezoraj wieczorem odbyło się zebranie ogólne do- 
foczne członków Towarzystwa, na które przybyło 
około 150 osób. ę > 
Po zagajeniu zebrania przez członka rady księcia 
Stefana skiego, na przewodniczącego zebra- 
niu zaproszony został p. Włodzimierz Kretkowski, 
który utworzywszy biuro prezydjalne, odczytał prze- 
dewszystkiem przepisy porządkowe. | 
"W kwestji przepisów p. Korpaczewski zabrał głog, 
powtarzając swoje zwykłe temata o szmerach, o po- 
trzebie odżywiania władz nowemi siłami i t. p5 io- 
bok tego żądał jeszcze weryfikacji obecnych na zgro- 
madzeniu i odbywaniu wyborów przez składanie do 
urn głosów w obee biura, nie zaś w sąsiedniej sali. 
Co do weryfikacji, przypomniano mówcy, iż tako- 
"wa następuje najprzód przy wydawaniu biletów wej- 
ścia na zebranie, a następnie przy samem zapisywa- 
niu się wchodzących, byłaby więc po raz trzeci zby- 
teczną. Zadanie co do sposobu głosowania uwzglę- 
WE i urny tryumfalnie wkroczyły na stół prezy- 
Jalny. 
\ Guy formalność tę załatwiono, 
wniosku pierwszego, “a mianowicie do dyskusji nad 
~ sprawozdaniem, popartem sprawozdaniem rady i ra- 
wtem delegacji rewizyjnej, ; 
- Sprawozdanie, którego czytąć nie chciano, wyka- 
‘zuje następujące dane: członków Towarzystwo z 
końcem r. 1886-go liczyło 2,718, którz posiadali w 
kapitale poręczonym 90*/, — 1,012,500 rs. i w obro- 
towym 10%,—112,500 rs., ogółem 1,125,000 rs., z 
baka ogólnym na sumę 11,937,470 rs.,ezyli prze- 
„cięciowo na jednego członka 4,392 rs. W tej liczbie 
ziemian jest 801 z kredytem 2,628,170 rs., przemy- 
slowców i fabrykantów 207 z kredytem 1,401,700 rs., 
kupców 834 z kredytem 3,108,500 rs., rzemieślników 
i rękodzielników 247 z kredytem 303,750 rs., róż- 
nych 457 z kredytem 959,350 1 172 osób mogących 
korzystać za zabezpieczeniem papierami publicznemi 
z kredytu 3,541,000 rs. 
Obroty Towarzystwa wynosiły 57,423,764 ra. 4 k., 
„wpływ kasowy 25,714,043 rs. 43 kop., 


przystąpiono do 


: Na dochód Towarzystwa dobroczyuności wystawa | 
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pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
ekrologja: za jeden wiersz 


SAL. 


15 kop. DE a 
Zwyczajne i małe ogło- 45%. 
szenia w dodatkach porannych <> 7: 


nie zamieszczają się. A: 
Ogłoszenia i prenumerat Aż gi 
rzyjmuje kantor codziennie od r 
j rano do 8-ej wiecz.; w nie- 


dziele i święta od 10 do 1 w poł 
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25,660,594 rs. 72!/, kop., remanent 
194,706 rs. 18 kop. 7 

Rachunki bieżące 1,531,922 rs. 15 kop. a zysk z 
nich 922 rs. 15 kop., tak mały z powodu, iż bank 
państwa zredukował do 19/, procent od sum na ra- 
chunku bieżącym składanych. 

Otwarte kredyta 692,324 rs. 86 kop. a procenta i 
prowizje od nich 19,733 rs. 32 kop. 

Skup weksli w ciągu roku 20,470 sztuk na sumę 
11,650,186 rs. 48 kop., czyli dziennie na 38,586 rs. 
20 k., przy średniej cenie wekslu 569 rs. 15 k. Pro- 
centa czyste z tych operacyj wynoszą 257,576 rs. 46 
kop. przy stopie procentowej 7*/,%/, i 8%, do 1-go 
lipca i 79/,—71/,%/, w drugiej połowie roku. Weksli 

rotestowanych było w ciągu roku za 97,459 rs. 35 
op., wpisano na straty 19,551 rs. 41 kop. 

Na papiery publiczne pożyczono 279,500 rs., czy- 
sty z nich zysk 18,343 rs, 41 kop. przy stopie pro- 
centu 7t/,°/ i 70/,. Pożyczki na towary, inne zali- 
czenia, stanowią już małe sumy. 

Kapitały na lokacji z remanentem z roku 1885-go 
wynosiły 3,826,480 rs. 54 k., pozostało na r. 1886-ty 
1,837,295 rs. 92 kop., procenta od nich wynosiły 
91,436 rs. 3 kop. Obecna stopa procentowa 3149%/,, 
40/, i 4/4%9, stosownie do terminu wymagalności. Na 
rachunki przekazowe wpłynęło 8,446,078 rs. 32 kop., 
wypłacono 8,258,670 rs. 64 k., pozostałość 1,180,613 
rs. 45 kop. 

Fundusz zarezerwowany wynosi 111,859 rs. 85 k., 
zapasowy 200,479 rs. 10 kop. 

Depozyta z końcem roku 1,490,950 rs. 38 kop. 

Bilans zamyka się cyfra 15,587,694 rs. 75%, kop. 

Na wątpliwe należności wpisano'23,430 rs. 4 kop., 
podozas gdy w roku 1885-ym odpisano 45,029 rs. 

p- MZ 


25 

Na kilka pytań, uczynionych 
go, objaśnień udzielił dyrektor 
Peretz również żądał wyjaśnienia, dlaczego zarząd 
trzyma w kasach więcej gotówki niżby tego wyma- 
gały jego zobowiązania & vue czyli za okazaniem, na 


rzez p. Wróblewskie- 
Wieniaws 


ki. P. Adolf 


e HZ W 7 


co otrzymał odpowiedź, iż gotówka ta jest potrzebna | 


na bieżące obroty. Tenże mówca chwalił obniżkę 
stopy procentowej przy: pożyczkach hypotecznych, 


żądał jednak aby o tyleż zwiększoną została amorty- | 


zacja tych pożyczek. f > 

Sprawozdanie jednomyślnie zatwierdzono, 

Wniosek drugi dotyczył rozdziału zysków. 

Zysk brutto wynosił 326,771 rs. 16 kop., po potrą- 
ceniu procentów i kosztów handlowych, oraz podatku 
skarbowego 108,827 rs. 28!/, k. Przewyżka nad 9e/, 
dywidendy wynosi 2,434 rs. 95 kop. którą po polo- 
wie, wedle przepisów rozdziela się pomiędzy ezłon- 
ków zarządu z jednej a urzędników z drugiej strony. 
Do pozostałej sumy dodawszy 5,000 rs. przepisane z 
roku 1885-g0, a potrąciwszy 10,883 rs. jako 107/, na 
fundusz zapasowy, pozostanie 100,509 rs. 23% kop. 
z której to sumy władze proponowały udzielenie dy- 
widendy 7*/, w sumie 80,855 rs. 74 kop., Towarzy- 
stwu dobroczynności 250 rs., urzędnikom na dodatko- 
wą gratyfikację 1,763 rs. 44:/, kop., dodać 8,140 rs. 
15 kop. na fundusz zarezerwowany, a 9,500 rs. prze- 
pisać na rok '1887-my. 

Po tym rozdziale Towarzystwo posiadałoby w ka- 
pitałe zapasowym 211,562 rs. 10 kop., w zarezerwo- 
wanym 120,000 rs., ogółem 331,362 rs. 10 kop., czyli 
281/,9/, kapitału obrotowego. 3 

W dyskusji nad tym wnioskiem p. Maciejowski 
oddał zasłużone pochwały zarządowi za jego działal- 
ność, za obniżenie stopy procentowej od pożyczek i 
t. d., żądał aby podnieść zasiłek Towarzystwu do- 


| broezynności o 250 rs., urzędnikom zaś 0 1,000 rs. 


Za uznanie w imieniu zarządu podziękował mów- 
y p. Wieniawski, dodając, że wielka część tych za- 
sług przypada łaskawym „towarzyszom“ jak chce 
mieć p. Maciejowski, a nie członkom, którzy na ze- 


braniach ogólnych światłych swych rad władzom To- | 


warzystwa niesszczędzą. 3 
„Wniosek p. Maciejowskiego co do podniesienia za- 
siłku Towarzystwa dobroczynności 0 


| 
| 


średni dzienny | jęty został z tem nadmienieniem, iż drugie te 250 rs. - 


dodane zostają specjalnie na przytułki żebracze pod 
opieką Towarzystwa zostające. Co zaś do powięk- 
szenia zasiłku dla urzędników tego zebranie ogólne 
nie zatwierdziło. 

Rozdział zysku przyjęto. 

Wniosek trzeci oznacza etat wynagrodzeń radzie, 
zarządowi, komitetowi wyborczemu, komisji rewi- 
zyjnej itp. na 17,450 rs. Etat ten zatwierdzono. Przy-, 
tem przedstawiono wniosek 24-ch członków, żądajey- 
cy, aby nadal tantjemy dla członków rady, zarządu » 
i urzędników oznaczane były z przewyżki nie wad ` 
9%, lecz nad 7%/, dywidendy z tem, aby ta Wrze- 
wyżka dzieliła się na 10%, dła rady, 20%, dła za- 
rządu i 20*/, dla urzędników. ; 

Rada wykazała, że wedle ustawy udziała w Zy- 
skach brać nie może, zresztą po krótkiej dyskusji 
wniosek przyjęto z oznaczeniem, iż mærimum o- 
wych 2097, przekraczać nie może sumy 6,000 rs. 

W końcu przystąpiono do wyborów w miejsce 
wychodzących trzech ezłonków rady, oraz na miej- 
sce zmarłego $. p. Antoniego Trębickiego —dalej na. 
miejsce wychodzącego członka zarządy —oraz do de- 
legacji rewizyjnej. 

Rezultat wyborów był następujący: do rady powo - 


| łano wychodzących pp.: Karola Szlenkera 241, ks. 
| Stefana Lubomirskiego 236 i ks. Włodzimierza Cze- 


twertyńskiego 229 głosami, oraz p. Tadeusza Ko- 
walskiego 281 głosami. Do zarządu: wychodzącego 
p. Jnljana Wieniawskiego 276 głosami, do komisji 
rewizyjnej zaś pp.: Bronisława Wernera 237, Lu- 
dwika Jenikego 229, Adolfa Scholtzego 219, Juljana 
Nowosielskiego 215, Aleksandra Piechowskiego 187 
i Wiktora Magnusa 134 głosami. 
J. Wł, 


Z sali odczytów. 


Wczoraj w obee wcale licznie zebranych słacha- 
czy, przemawiał z katedry w sali Muzeum przemy - 
słowego p. Antoni Slósarski, obrawszy sobie za te- 
mat „Rośliny szyszkowe”. 

Dziedzina nauk botanieznych, w ogóle słabo repre- 
zentowana na publicznych odezytach, znalazła w nim 
godnego, przedstawiciela. 

P. A. Slósarski, znany pedagog i zasłużony > 
gent, w krótkim swym wykładzie nauczył abucay 
bardzo wiele. 

Zacząwszy od ogólnej charakterystyki roślin szy- 
szkowych, podał ich cechy ogólne. 

Największą część odezytu zajęło prelegentowi o- 
pisanie szczegółowe organów roślin iglastych, oraz 
fizjologiezne ich własności. 

W pniu i gałązkach rozróżniamy warstwy naskór- 
ku, miazgę, ból i rdzeń. Liście nie u wszystkich 
rodzajów są szpilkowe, jak u sosny lub świerku, lecz 
niektórych, jak u Daerydium, są lancetowate i mają 
tylko jeden nerw, u innych, jak u Salisburji, (Gingko 
biloba), są nawet ogonki i rozgałęzienia nerwowe, 
samie zaś liście są płaskie i niczem nie przypominają 
iglastych. Kwiaty są oddzielno-płciowe, albo jednodo- 
mowe (Mazocza), albo dwndomowe (Dzoecza), t. j. 
albo znajdują się męzkie i żeńskie na jednych oso- 
bnikach, albo na różnych. Męzkie składają się z 
łusk tarczowatych, z pylnikami osadzonemi na łu- 
skach—żeńskie złożone z zalążków nagich, umoco- 
wanych na rozszerzonych łuszezkach. | 

Łuski te w dalszym rozwoju drzewnieją, a będąc 
osadzone na wspólnej osi, stanowią owoc zwany szy- 
szką. HB 

Nasienie nagie, posiadające wewnątrz zarodek i | 
bielmo powstaje z zalążków, a ścianki ich na owoce 
się zamieniają, Pod każdą łuską u większości, jak 
u cedru, sosny, znajduje się po 2 nasiona. Szyszki 
najczęściej bywają stożkowe, chociaż u niektórych, 
jak cyprysu, kryptomerji —kuliste. . W jałowcu za- 
miast zasychać miękną i tworzą szyszkę-jagodę, u 


rs. przy- | cisu zaś kuleczki. 
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Długi czas uezeni mieli te kulki za orzechy. Stras- 
burger przekonał się, że to są nasiona pokryte błoną 
twardą—przypomiiają one w ogóle owoc wyższych 
roślin. Niektóre, jak u sosny włoskiej Pignola i uce- 
dru są jadalne. 

Kiełkując nasiona wypuszczają korzonek i liście- 
nie. Dawniej uważano szyszkowe za dwuliścienio- 
we, lecz przekonano się, że liścieni bywa rozmaicie 
a to 1—2, utworzono z nieh przeto samoistną grupę. 
Strasburger podajs 500 gatitików. 

W ogóle szyszkowe dżielą się na: cisowate; eypry- 
sowate i jodłowate. 


Qyprysowate zaś mają owoce kuliste, pod każdą 
łuską po parę nasłon i tn należą: cyprysy, thuje 
wschodnie i zachodnie. Z krajowych (Juniperus) 
' jałowiec zwyczajny i wirginijski Zwæodium; zbliżone 
do cyprusu 1 Her/ingforza, które należą dó hajwięk- 
pei drzew w świecie, bo dochodzą do 300" wysoko- 
śel i 50” w średnicy, rosną one na górach skalistych. 

Nakoniec jodlowate, których szyszki po dwa nasio- 
na zawierają pod każdą uska: tn należy tedr na gó- 


rach Libanu, nasz modrzew i jodła, mająca kulki pła- | 


skie na spodniej stronie 2 smóżki i szyszki rozpada- 
jące się. Szyszkowe tej ostatniej grupy (około 90) 
rosną przeważnie na półkuli północnej. 

Oprócz tego około 3500 gatunków i rodzajów zagi- 
nionych znaleziono, jak prace Gópperta wykazały, w 
formacjach drugo i trzeciorzędny ch. 

W ogóle cały odezyt p. Slósarskiego ograniczył 
się na poln systematyki i miał charakter lekeji po- 
pułarnej z zakresu botaniki, nie wkraczając weałe w 
sferę życia praktycznego. Szkoda więc wielka, że 
p. prelegent nie dotknął wcale tej strony przedmiotu, 


wykazujące użyteczność ich dla człowieka tak pod | 
wzgłędem bezpośredniego pożytku, jako też zna: | 


ość aj roślin szyszkowatych w gospodarstwie przy- 
rody. 

Nader sympatyczny sposób wykładu i łatwość 
wyrażania się byłyby tu znalazły obszerne pole do 
popisu. Dodać nam jeszcze wypada, że odczyt ob- 
jašniany był licznemi demonstraejami tak na rysun- 
kach, jako też na żywych okazach, co stanowiło 
wielkie urozmaicenie i złagodzenie zbyt suekej 
treści. 


Ostatni odczyt na rzecz kasy Mianowskiego odbe- | 
dzie się w sobotę, a mianowicie p. Sztoleman mówić | 
/będzie na temat: „Obrazy z życia zwierzęcego w la- | 
sach Ameryki południowej”, co zapewne, ze względu | 
na lekki i zajmujący temat, ściągnie liczny zastęp | 


słuchaczy. 


J. Gr. 


||| WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


== Senat rządzący wyjaśnił, iż wszelkie rodzaje 
testamentów ulegają opłacie podatku aktowego w 
wysokości trzech rubli. 

= Praw. virst. drukuje ukaz imienny, miannjący 
naczelnika warszawskiego zarządń gabernjalnego 
żandarmerji jenerał-majora Komarowa  gtberńato- 
rem piotrkowskim. 


= Z powodu uchylania się gmin starozakonnych 
od przedstawień kandydatów ra posady rabinów, 
poleconem zostało gubernatotowi obsadzić rzeczone 
posady wedłag własnego uznania. 


= Dyrekcje kolei warszawsko-wiedeńskiej i byd- 
goskiej, pragnąc o ile możności dać ratunek i pomioe 
w razie katastrofy w pociągach osobowych, utworzy- 
ły na stacjach: Warszawa, Grodzisk, Skierniewice, 
Kutno, Włocławek, Aleksandrów, Piotrków, Ra- 
domsk, Częstochowa, Granica i Sosnowice; ambula- 
torja, t. j. izby-ratunkowe. Izby zaopatrzone są w 
wielkiego kalibru skrzynki z przyborami ratunko- 
wemi, nosze, fotele i lektyki dla przenoszenia cho- 
rych; nadto na całej linji kolejowej umieszczono je- 
dną mniejszego kalibru skrzynkę z takiemiź przybo- 
rami i 14-ie mniejszych skrzynek dla każdego pocią- 
gu osobowego. Z przyborami w skrzynkach AE 
miać będą zawiadowców stacyjnych w Warszawie: 
d-rzy Władysław Stankiewicz i Fritsche, zaś na pro- 
wincji lekarze oddziałowi. 


= W pociągach kurjerskich i pocztowych kolei 
warszawsko-petersburskiej kursują wagony sypialne. 
Bilety na przejazd w takich wagonach należy zatia- 
wiać przed dniem wyjazdu, za złożeniem jako zada- 
tkt połowy należności. Pasażerowie, nie przybywa- 
jący w oznaczonym dniu na pociąg, utracają prawo 
do odzyskania złożonego zadatku. 
„== W alei Jerozolimskiej rozpoczęto wykopywać 
urzówka sttche, aby je zastąpić świeże 


== Na odbytych wczoraj ,w magistracie licytacjach 
utrzymali się: 1) przy jednorocznej dzierżawie za 
iesit podźitki Błacielidhnofid nr. 1176B (Pańska 
ur. 105, róg Wroniej nr. 20) Majer Radwankier za 
sumę 1108 rs, rocznie i 2) przy jednorocznej dzier= 
żawie za zalegle podatki nieruchomości nr. 28114, B 
(Stawki ur. 22) Antoni Salerno za sumę 500 ji roez- 
nie, Wyznaczone na dzień wczorajszy twie inne li- 
| eytaeje— na jednorocziią dzierżawę za zaległe poda- 
tki nieruchomości nr. 2194 (Maranowska nr. 22)i nr. 
5110 (Leopoldytta fit: m do skitkw mie doszły, 
ż powodu uiszczenia należności. 

= Dorożkarze: nr. 493 i 269 z powodu wykroczeń 
przeciw obówiązijącej instrukcji, zostali póty 
prawa zajmowania się raz na zawsze dotychczasowym 
proeederem. 

= Na skitek podania się do uwolnienia od obo: 
wiązków deputatów handlowych pp. Maksymiljańta 
Gordona i Edwarda Trandić, polecono urzędowi star- 
szych zgromadzenia kupców przedstawić magistfato: 
| wl kandydatów na te posady z grona kupców gildyj- 
nych, szezycących się ogólnem zaufaniem, i znają- 
cych język rosyjski. 

= Z literatury. $ 

* A powodu 300-letniej rocznicy śmierci króla 
Stefana Batorego, wyćhodzą w Węgrzech brosżity. 

Jedńa z prae takich ukazała się w Presburgn, pió- 
ra prof. Ludwika Wagnera, znawcy piśmietnictwa 
polskiego i zostającegó w stostńikach z naszymi u- 
czoftyfmi. i 

* Ozäsopismo angielskie 7% its żawiera w Sobie 
nowelkę p. t: „A romuńte of redl tife”, osnuta na sto- 
sunkach polskich. 

Rzecz jest piękna i żasługiije na przekłać. 
| = z łóatrii i imużyjd. 
| * Wczorajszy iel + wieczór Towarzy. 

*zorajszy większy wieczór Towarzystwa mu- 

| zycziiego był benefisowym wieczorem dyrektora To- 
| warzystwa p. Zygmunta Noskowskiego. ; 
| Noblesse oblige — program teź wieezoru odpowia- 
| dał bogactwem i rozmaitóścia powadze obowiązkii, 
| jaki nakłada na p. Noskowskiego zajmowane stimo- 
| 
| 
| 


wisko i zdobyte w dy ch imię. 
W podwójnym też charakterze wystąpił wczoraj 
benefisant jako dyrektor, prowadzący batutą swoją 
wszystkie zbiorowe numera: i jako kompożytor, który 
| dał usłyszeć publiezności kilka pięknych swoich ti- 
| tworów, wykonanych w części przez p: Cieślewskie- 
| go (sola) w ezęści zaś przez chóry i orkiestrę, razem 
| lub oddzielnie. : zi dx pirpć] 
Pani. Vincenti zaśpiewała bardzo poprawnie dwie 

| arje — z kidy i Hugonotów. 
Jako deklamatorzy wystąpili pp. Oskar i Tonia- 
| Bzewski. 
Pierwszy wypowiedział „Czarny szal“ w przekła- 
| dzie Ujejskiego. 
Pan Tomaszewski uprawiający sztukę deklamacji 
w i jes znpełnie, bo umotystycznym kierunku, z 
| powodzeniem jakie a adi A każdemu jego wy- 
| stąpieniu, wygłosił wiersz Rodocia „Czy sąsiad czy- 
| taf?“ a zniewo ony do tego gorącem przyjęciem slu- 
| ehaczów, dodał jeszcze Parę ulotnych wierszyków. 
(, Panna Iwanowska, utalentowana fortepianistka, 
| zagrała bardzo ładnie „Koncert* Saint-Saćnsa z tó- 
warzyszeniem orkiestry, która wykokała nadto „Se- 
renadę* Volkmanna. 


= Z teatrzyku dobroczynności. 
Artysta sceny krakowskiej p. Lubież, zapowiedział 


= Miza ogródkowa. l 

Podczas tegorocznego lata zjadą do Warszawy 
trzy trupy prowincjonalne, mianowicie pp.: Puch- 
niewskiego, Satnówskiego i S$zymhorskiego. 

Nadto, w Promenadzie belwederskiej ulokujė się 
ochotnicza trupa p. Trapszy. 

Sztuka więc ogródkowa będzie dość pokaźnie re- 
prezentowaną. ax i 

= Wycieczka artystyczna: 

Grono oag ch amiatórów dramatycznych daje 

p 


sią niebawemi do Tomaszowa, celem kilkakrotńiego 
wystąpienia 4 stawieniami seenicznetni. 

Dochód z widowisk będzie przeznaczony na cele 
dobroczynne. 


= Ze sztuki. 

* Na wystawę Krywilta prz były obrazy: Jerze- 
go Róchegrosse'a „Napad rozbój czy”, K. Pochwal- 
skiego „Portret p. 8.5, E. Lr d akra athea- 
ska”, E. Dukszyńskiej „Portre 4 kaj a ondösa 
„Z Wenecji” i „Boczne wejście 6 kolcioła N. M. 
w Krakowieś, W. Wankiego „W ogrodzie“, J, Wabi- 
lewskiegó „Na cinentarzu” i „Bawiące daióciń 


— m 


p. 


7. Stankiewiczó 


a_z Ruber sa) wnej 
o „Gajowy” i „Przy żni 


p «4 
Z ERN mu polni , 
| „Pr wie“; Arka- 
„Pewny siebie” oraz St. Wożni: 
p. t. „Rozmarzona*. y 


c Jego te racotte 
Jegen z miłodników sztuki zęraca za naszem ph. | 
Pima jej z Akko open Malik „po 


) olt należa: | 
loby zamiast trzymać w ukryci E ką gi ok > T | 


ubijozny np, w salonach k Ł wystaw miejsto* - 
Dochód za bilety powięksżyłby fyydusz ta rEktAń- 
racją ża ed AB > „ 
në twzplędnienia. c "F 
pz SIENIE | 4 

Od dali dd sjetila 1 handi 
Od dziś tedy w Towarzystwie p Słu i hi X 
rozpóczyna się wałna aa wjbórcza: ©. 
Dziś obraduje sekeja piąta, w d. am kwietnia 
zasiada sekcja pierwsza, w d. 5-ym zaś tegoż miesią- | 
ta zbiera się sekcja czwatła, płckieśnicza. | 
Przedmiotem obrad tej ostatniej będzie, niezalężnić 
bd wybótów, do prezydjttm sekcji, wniosek p. Bole- / 
sława Brodzkiego co do markowania wyrohów rż6- 
mieślniczych, wysyłanych na rynki zbytu. 

Sekcja druga i trzecia dopelnią wyborów sówiićż | 
w przyszłym miesiącu. w. 
== Dla kitpeów. 
W Odessie ukazał się słownik handlowy, wydawa- 
hy w jężykach: rosyjs im i francuskim; przeżnaczó- 
ny głównie dla kupców z Rumuinji, Serbji i Bułgarji. 
Dział Królestwa Polskiego stanowi oddzielńą część 
dzieła i zawiera wiele firm polskich handlowych i 
przemysłowych. 

A kiedy ież my doczekamy się własnych tego 10- 4 
dzaju ptblikacyj? | | 


== Obniżeńie dyskońta. 
W skutek zwiększonego napływu gołówizny, nié- 


którzy kapitaliści nasi obniży li MASE ontowa; 
m i że bör 


przyjmując tylko weksle najpierwszyć 
słą rękojmią. 

sosiadacze drobnych süm źnowa zaczyńają loko- 
wać swe fundusze u bankierów, są jednak tacy kapi- 
taliści, którzy nawet na niższy procent nie przyjmują 
wkładów, tłómaczącć się, że „terAż hie ma co (IS 
niędzmi robić”. mi 
Charakterystyczny znak oz pg 
= Na nówy | =" 
ód ARA czasii na bruku warszawskim 


pojawi 
ło się sporo endzoziemeów, przedstawiających.SiĘ ża. ' 
korespondentów pism ańgielskioh fi i eh. | 
Przybysze odwiedzają tutejszych bankierów, prze: 
niyRTÓWCHY T fabrykantów z propozycjami reklamo- 
wania ich firm za stosowną opłatą. i ; 
Usiłówinia tegó rodzaju korespondentów są widó- 
cznie uwieńczane pomyślnemi dla ich kieszeni rezul- 
tatahii, skoro w niektórych pismach niemieckich i 
afigielskich cofaz częściej można spotkać attykńły 
o naszym przemyśle, zbyt widocznie wychwalająćć ' 
zasługi pewnych, a u nas niewiele zńanych przed- 
siębierców. dni: | 
Ozego się nie tobi dla reklaniy i... kredytu! 
= Konkureneja: sb 
Tizecia już fibryka angielska nici założyła w mie- 
ście naszem w ostatnieh czasach specjalne składy - 
swoich wyrobów. iador: dy 
Wiadomą jest rzeczą, iż wieht kupców sprzedają. 
cych niei, dorobiło się u nas ładnego majątku 


„dż 


Fabrykantów tych nie ztaża stagnacja; adane 
bowiem przez nieh kapitały dają mocną podstawę. 

= Sprawy tramwajowe. 

Zarząd tramwajowy, wobec ustalonego porządki 


pomiędzy służbą pociągówą, zamierza powtórnie 
zmniejszyć liczbę kontrolerów objazdowych. 

Nadźór nad ogólnym ruchem został} powierzony je: > 
dnemu nadkontrojerowi, zaś tajna kontrola obecnie 
jest już zuiesioną. w 

eż iutin róne. j Pań 

Fonai coraz bardziej staje fé ogńńiskićf 
wszólkiego rodzaj Spont, W a p 

Obecnie grono zwolenników jazdy Zwach kół- 4, 
kowych zamierza zawiązać št nie, spóeja 
nie poświęcone tóma sportowi. |, , | 

Pootfżymińiu rezolneji władźy, it cjatof: , stałego 
skating ngu Ugloszą wariifki zajisy čz PP 
zaji się przygotowaniem odpowiedniego do jazdy 4 
| = lkozbldrka domi i 

Güz. poł. o donosila, iż domy w przedluże- 
niti alicy Miód stały już. rozebrane; roboty Zaś 
kanaliz yino la braku funduszów nie mogą być W 
tém Kalej wadżońne. 
dz z domów TOzebranych usihi 
SKÓRĄ famosh upada aprigi 


4 ; 90 A” 


EW tych duiach zas śmiórzo się Kokiieja; GBI Gd6- 
GAIA woła i" paelniębióR;. TEAN. ddd, 


dczei niezwłocznie rozpoczętą będzie ka- 
Rai łączącego alidi iodow A kiem 
7 cię 248 roboty o 


Przedmieściem, same d „przy- 
śpieszonńe, aże poy kanał © daji aj do kół: 
ch maja + b. Był GRGACZORY 1 ziógł NBREJO 
Kapitał na to potrzebny poktyty 
szu na kanał © przeżnaczonego, 1 na ten cel w kasie 
miejskiej zareżerwowanego.  _ 
= Ź Wisły. FO, 5 
bór wody ustał wczoraj w nocy; staną wsży O 


dzi j ña 12 stopach 5 € 
odziiie 3-6j ña 12 stopach 5 calach . : 
5 adómóżt z góry 


rzymaliśmy też telegraficzną wiadoi 
rzek A ie hosta że Fadi mA się 
iebezpieczeństwo wylewu minęło. 
dhi: 
= Riich przejezd a 20 j } 
Od VRNE AD Wagi zwiększył się znakomicie rich 
| giajezliych aa arszańvę, czego dowodem iirzą: 
aws WYKAZ, o 4, 
AL człerech dni ostatnich liczba przyjezdnych 
A 1,820, wyjechało zaś tylko 1,008 osób. 


obniżać. 


Żnaezna różnica. 
ygodniem wspomtnaliśmy 6 ztiaczńej różni: 
Mc w wykazie zmafłych. 
eraz przychodzi nam żaznaczyć także różnicę uje- 
mną, podczas bowiem gdy w tygodniu zaprzeszły 
zmarło 184, w zeszłym aż 229 osób, a więc o 
cj. 
„Najwi A 
cie 41, dalej suchoty 34, wreszcie nieżyt kisźek 19. 
Na choroby zakażne zmarli: na ospę 4, na odrę 4, 
na szkarłatynę 5, na tyfus brzuszny 2 na błonicę 
8 osób. aah 
= Astronom japoński. m dać aa 
W kilka dni po NEE e księżnej japońskiej 
zatrzym, wał się w nas >] mieście uczony japoński 
Pereito-Weratu; astronom, używający podobno wiel- 


kiej sławy w całej Japonj , 
i Astronóm posiada wykształcenie europejskie, wła- 
~ da doskonale kilkoma językami i bawi obecnie w 
F k Europie, celem zakupu potrzebnycli narzędzi dla 


Vev, 


ns ującego się na wielką skalę obserwatorium 


cej ofiar zabrało zapalenie płuc, a mianowi- 


£ 


tronomicznego w Jeddo. 
— Poretto-Weruii wydał podóbno na teu col sumę 
kilku miljonów franków. 
.. Obecnie astronom japoński hawit w Wiednin, a w 
RT Wsi ertoe się tylko przez tąły dzień 
| don egdajszy. ż x x 
=a Pamio Worth jodzie do Petershtrga dla połącze- 


7 _ mit'nię z rodziną książąt Joriko- Kometóu. 
A> i= Odobliwa pórwytka, 

= .,, Jedno z pism ilustrowanych podaje ta naczólnć 
È m7 kolumnie nekrolog J.-M Kraszewskiego. nie odii. 


-pod względem i emu zarzutowi. 

Za to na ostatniej ch anajdojca pisma, w rubryce 

iadomości bieżących” znajdujemy doniesienie, iż 
Józef Korzeniowski majdttje się obeenie w Nicei, 
dzie pod wpływem cierpień oraz strachu ż powoda 
| trzęsienia zlemi, nie sypia, nie je i nie pije, lecz sje- 
| dząe w powozie nie rusza się z miejsca, chociaż go 
À wszyscy odbiegli*,.. 
A Treść oraz styl doniesienia każą 
xd Erie pozostawał pod wpływem ja 
0 ności... 


= padek; a 

= W tych dniach na ubogiego wyrobnika Michała 
= Kowalskiego, rodem z gubernji lubelskiej, spadła 
| znaczna i całkiem niespodziewana sukcesja. 

| Kowalski miał siostrę, która wyszła przed kilku- 
_ nastu laty za mąż za jakiegoś kupca w Twerze. 
Następnie owdowiawszy, Elżbieta z Kowalskich 
aborowowa zamieszkała w Moskwie i tam nieda- 
ng awe MR? 

..'/. Saborowowa zeszła z tego świata bezdzietnie i 
R E Pewne legata na rzecz rodziny mężow- 


RK. 
wi 


rz puszczać, iż 
iejś nieńormal- 


Pr, 
. 


f cznego majątku zapisała swemu ro- 
dzonemi bi atu, wspomnianemi wyżej Kowalskiemu. 
Jest to człowiek Riemłądy ajeiże licznej rodziń$, 
utrzymujący Się 2 WYrobku dziennego. 
z kawe masa spadkowa wynosi kilkadziesiąt ty- 
__ rięcy rubli. f Si ; 
Kowalski, nie utrzymujący poprzednio żadnych 
b z siostrą stosunków, powiadomiony o spadku w 46. 
|. dze urzędowej, wyjeć ał do Moskwy, a 
== Dom beż lokatorów. z 
Przed kilku dniami z wyroków sądowych dopeł- 
= niono w jednym z domów na Chmielnej eksmisji Jo- 
| katorów w 18-tu mieszkaniach. í 
Właściciel, z powoda znacznych zaległości w ko- 
ER ao, zmuszony był ucieć się do tego stanowcze: 
| BÒ kroki. 
Obecnie dom jest bez lokatorów, gdyż tylko cztery 


` 


Pałosekania sg zajęto 


| 


„| zatwierdzenia władzy. | 


= Niewczesna podejrzliwość. EC 
„W dniu wczorajszym yłaściciel HEA 
na Nowym Swiecie spostrzegł brak paczki towaru 


wartującej rs. 5. Eig 
Ponieważ w mari 3 ziajdował jii jeden tylko 
gość wę osobie pati C, żony urzędüikä, hińdlujący 
uważał ża stosówiie wyrazić swoje podejrżenie pod 
jej adresem. 3 - we 
Celem zaś jrzekohania się o rzetelności „Swego sä- 
du; energiczny kupiee postanowił urządzić rewizję i 
poffirio opórt kljentki rożpoczął poszukiwania. ` 
W tejże chwili do sklepu weszli dwaj mężczyzni, 
którzy ż zadziwięniem Poybłądali ë całej scenie. | 
Nagle z za sklepówego stołu kazal się subjekt 
wraż z kwestjonowaną paczką w reku; źhalezioną 
pomiędzy fiitpiereti, przeznaczonym do pąkowańia: 
Podejrzliwy kupiec zaczął przeprasżać fiiewińnie 
odejrzewaną pańiią C., która jednak 
fochodrić obrazy na drodze sądowej. - HA 
Obecni przyrżekli staiąć w charakterze świad- 
w. : 


postanowiła 


0 


= Operacja faktorska, i 

Przed kilku tygodniami taktorzy zaproponowali 
panu S. kipo folwarku Bieleń, położunógo 6 klika 
godżiń drogi od Warszawy. 

Pan S., pragnący nabyć posiadłość ziemską, zia- 
lażł folwark dobrze zagospodarowany i wiet się ź 
Naa M, właścicielem; pórózimiał 0 cenę. 

atńrdlnie, iż faktót w osobie Pinkusa B: był pfzy 
całym układzie obecny. 

pisano więc punkticję ż zastrżeżeńief, iż do för- 
malnego aktu sprzedaży staną obie strony w đñiü 
26-ym b. m. 

Tymczasem, gdy nadszedł ów termiń, p. S. z ptze- 
rażeniem gęstym iż w hypotece Bielenia nieda- 
wno zostało wciągnięte ostrzeżenie w postaci koti- 
traktu dzierżawnego, spisanego między Joskiem M. i 
Pinkusem B. 

Ten ostatni stawał się dzierżawcą folwarku na lat 
12-ie i M. pokwitował go z odbioru kwoty dzierżaw- 
nej za cały przeciąg czągit. 

W obee podobnego kontraktu, nabycie majątku 
stało się niemożliwem, i M. zwrotu zadatku w sumie 
3,000 ra, wypłaconych przy spisaniu prywatnej punk- 
tacji, odmówił. 

Yanie jest, iż faktor oraz Josek M. podstępnie 
wyłudzili od p. 5. 3,000 rs., zabez rak SIĘ na 
wszystkie strony w taki sposób, aby uniknąć odpo- 
wiedzialności kryminalnej. 

Przerachowali się jednak w swych planach, gdyż 

oszakany, dzięki pewnym dowodom, występuje prze- 
ciw B. i M. na drogę sądową z procesem Karnym. 
= Zmiknięcie. 
W dniu onegdajsznm ż kńła pód nróm 50-5m na iie 
śliskiej G kocem aami ką tb tat wiek, wyszódłózy 
z dófm żniknęła beź wieści. 

Goldbergowń objawiała od pewnego czasit anormalny stan 


umysłu, A 
otychczńc, pomimo energicznych pószakiwań, ta ślad G. 
nie natrafiono. 


= Przejechania. 2 

Na ulicy Marszałkowskiej ekwipnź prywatny najechał na 
Marjannę Szymaniakową, która została zranioną dyszlem w 
głowę. i 

Na Pradze niewiadoma z nażwiska kobieta, najechana przez 
wóż roboczy, upadła i uległa zwichnięciu nogi > 


== Z figlów, 
w fait wczofajszym na ulicy Wolskiej wszedł w szafę 0- 
partą o parkan kilkoletni malec, Grzegorz Jasiński. 

„Szafa się przewróciła i chłopiec został zraniony nader cię- 
żko w głowę. 


== Sztzególny oblęd, ; 1 , 

Przed tygodniem Żotja Werberówna. 18-letnia dia ozna, 
zainieszkału na Pradze pod nrem 243-im, wpadła w obłęd 
szczególnego rodzaju. Ą 

Qdmawia ona przyjęcia: wszelkich pokarmów i napojów, 
wskutek czego organizm z każdym dniem słabnie, 

Zaledwie parę razy przy sztućznem uśpieniu. dopełnionem 
pora zdołano wlać chotaj do ust trochę póżywnego Bt- 
J 


onu. 

Jeżeli podobny stan dłużej potrwa, Werberównie grozi 
śmierć głodowa. 

En W EŃ 

= Zamach samobójczy. r 

W dniu wczorajszym na tlicy Solñiej pôd nrem 18-ym stn- 
żąca Katarzyna Herbertówna, wszedłszy do pokoju swego pi- 
na, Zygminta Niedziałkowskiego, zastała go broczącegó 


Wi. j 

Okazało się, iż Niedziałkowski w zamiarze samobójczym 
poderznął sobie gardło następnie przeciął lewą ręke, A wre- 
szcie pchnął się nożem w bok. 


Rany są ciężkie. niebezpieczeństwo zaś wynikło z powodu | 


orego odwieziono do szpitala św. Dicha, 
Niedziałkowski liczy iekn. 


Przyczyna zamachu samobójczego nie jest wiadomą. 
——E 
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zna arego upływu krwi, 


ockiej pobrano za rok zeszły 50*/, 
opłaty obowiązkowój za ubez- 


dodatku do z Å d0 
pieczenie od og ieruchomości wiejskich. 
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ten nie uzyskał wszakże 
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Sklepu | 


przedstawił wyższej wła- | 


+ Z przemysłu. 

Z Dubna donosza nam, iż w jednej z okolicznych 
kolonij czeskich fiń być wzħiesiöny nówy browar. 

Istniejące tego rodzaju fabryki cieszą się zbytem 
| swego wyrobu po całej okolicy. 


+- Szczepienie ospy. : 
| Władza szkolna w Kaliszu, z powodu nkazania 
jsię ospy, poleciła dokonać szczepienia ochronnego 
| poza teznióm gimnazjum męskiego i szkoły re 
alitej, 

Szczepienie ospy powierzone zostało sześciu fel- 
czerom pod nadzorem draWojeiechowskiege; leka- 
iza gimnazjalnego. x 

+ Z pracy. 

Wielką sensację w tiieście naszem — piszą do 
has z Mińska—-wywołała iagła śmierć ucznia kla- 

| py piatej tutejszego gimnazjum, Mieczysława Zale- 
skiego. 

| Był to chłopak niezamożnych rodziców, pilny i 
paodwity, utrzymujący śię już prawie o wlasnej 


| „Nadmierna i ciągła prica umysłowa przy śłabem 
zdrowiu wpędziła przedwcześnie młodzieńca do 
1. 


| Atak móżgówy pozbawił go życia wśród kolegów, 
| ha lawie szkolnej. 

„Jest to unas wt, b. już trzeri wypadek nagłej 
śmierci skutkiem zbyteczńegó natężenia władź umy- 
słowych. 

Praca gimnazjalna, ciężka już sama przez się przy 

korepetycjach, któremi zmuszeni są zajmować się 
| ubóżsi uczniowie, jest prawie w tych warunkach 
| niemożliwą dla słabszych organizmów. 
| Trzy aż śmierci w przeciągu kilku miesięcy z 

nadmiiru pracy umysłowej to nieco zawiele na jeden 

zaklad naukowy. i 

Warto byłoby, aby miejscowe władze naukowe 
zwróciły większą i baczniejszą uwagę na zdrowie 

i sily swych wycliowańców. 


+ Zbrodnia. 
W Lublinie, jak donosi miejscowa gazeta, spełnio- 
| lą zestała w d. 26-ym b. m. ohydna zbrodnia. 
Do mieszkania Moszka Klawiera na ułiey Zamko- 
| wej zaktadł się Mendel Silberman w celu spełnie- 
nia kradzieży. 
W mieszkaniu, z powodu sabata, nie było nikogo, 
| w ktchni tylko pozostala służąca, młoda, 16-letnia 
dziewczyna. 
Służąca ta stawiła widocznie 6 i wtedy Silber 
man uderzył ją przyniesionym młeżkiem w głowę. 
Domyślać się należy, iż nieszczęśliwa została ogłu- 
szófią, leeż zbrodniarz nie wstrzymał ciosów, dopóki 
mózg hie wyskoczył z roztrzaskanejj czaszki, a ofiara 
zbrodni nie padła u nóg morderey. « 
Silberman po spelnieniu zbrodni“ rzacił się do u- 
cieczki, lecz wkrótce żostał ujęty. t 
Obecnie zbródniarz zuajduje się! jaż w rękach 
władzy, 
Nieszezęśliwa ofiara zbrodni w kilka godzin za- 
kończyła życie. 


== Zbrodnia w chacie. 

Mamy znów do zanotowania—pisząj do nas z Koni- 
na — zbrodnię, popełnioną pod wiejską strzechą, a 
wypływającą 4 wystpępnych stosunków jednego z 
małżonków. 

Stało się tow nocy zd. 24 na 25 b. m. we wsi Grój- 
en, 0 kilka wiorst od Konina. 

We wsi tej mieszkali małżonkowie Kostanjak, 

| różnieni zdawna z powoda pewnego parobczaka, Ta 

| którego og" week zbytnio okazywała sie czułą. 

| Z ezasem nakłoniono małżonków do zgody i zda- 
wało się, iż dawne nieporozumienia poszły w niepa- 
mięć, a co ważniejsza, że powód ich przestał i $ 

Í Było to jednak pozornem. > 

d. 24 b. m. Kostanjak pojechał na jarmark d 
sąsiedniego miasteczka, a gdy wrócił w nocy, zawwa- 
żył, iż żóha spala w ubrania. 

akkolwiek uderzyła go ta okoliczność, nie powie- 
dziawszy nie, położył się do łóżka. 

o chwili Kostanjak spostrzegł, iż żona jego podnio- 

| sła się pocichu i uklękła przed łóżkiem, niby odma- 
wia jąc pacierze. 

Nagle rozległ się strzal, i nieszczęśliwy mąż raniony 
zosia y Ara nie w same piersi. 

Na krzyk e Janientującej z dziećmi przed 
chatą, zbiegli się ludzie i wysfuchli zeznania przyto- 
mnego jeszcze Kostanjaka, który potwierdził powyżej 

| przytoczone przez nas szczególy, dodając prócz tego 

jeden nowy, iż przed samym strzałem miał sobie na- 

rziteoną pierzynę Ra twarz. , 

Kostanjak zmarł w szpitalu konińskim, żonę zaś 
jego! podejrznego © wspólnietwo w zbrodni owego pa- 
robezaka aresztowano, celem wytoezenia śledztwa. 

|  Kostanjak żył z żoną lat 9i pozostawił pięcioro 


dzieci, 
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4 KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 31 marca 1887 r. 
W dnia i wolo jj za 
W dniu 16-ym b. m.—donoszą nam z Białegosto- | Melz gja 


ku—doszezętnie niemal spłonęła piękna i zamożna 
wieś powiatu białostockiego, Klepcze. 

Spaliło się 17 domów mieszkalnych, 18 stodół, ty- 
leż spichrzów wraz z całym dobytkiem martwym, 
oborą ze stu przeszło sztukami inwentarza żywego 
it. d. 

Ogień powstał z papierosa; ratunek był niemożłi- 
wy, słomą kryte bowiem i jeden na drugim niemal 
leżące dachy, w przeciągu godziny niespełna, dzięki 
silnemu wiatrowi, objęte już były płomieniami. 

Straty ogółem wynoszą z górą 18,000 rs., wówczas 
gdy wszystkie budynki ubezpieczone były w gminie 
białostockiej zaledwie tylko na 610 rs.! 

| — w 


Z SĄDÓW. 


Borussiana. 
W liczbie towarzystw asekuracyjnych, funkcjonujących w 
ohrębie Królestwa Polskiego, jedno tylko przyjmuje ubezpie- 
czenia na wypadek gradebicia. Ponieważ premja asekura- 
cyjne zgłędnie: wysokie, obywatele i rolnicy uciekają się 
do i a usuwającego złe skntki monopolu i... ubezpieczają 
(się w towarzystwach zagranicznych, częstokroć nie posiada- 
jących koncesyj na operowanie u nas. 

Do takich należy między innemi Towarzystwo berlińskie 

Borussia”, którego ajentem i przedstawicielem na Królestwo 
‘Polskie jest p. Hugo Hertell. Nie spełniwszy wymagań, pra- 
iwem przepisanych, Towarzystwo rzeczone nie uzyskało debi- 
‘tuw Rosji, nie zrzekło się jednak korzyści, z operacyj aseku- 
yracyjnych płynących, i, jak gg zx i wyżej, zaprowadziło 
mawat ajentury M Królestwie, którye zadaniem Jest kapto- 
jwanie obywateli i zawieranie z nimi umów w przedmiocie a- 
„gekuracji od gradobicia. ' 

Natmyalnie umowy te, jako prawem niedozwolone, zawiera- 
ne były! z pominięciem zwykłych w tym razie formalności. 

'Ubezpieczający się otrzymywali wprawdzie polisę ubezpie- 
'czeniową, Która stanowiła dla nich dowód na wypadek grado- 
(bicia i mogła służyć za podstawę do obliczenia odszkodowa- 
nia, zobowiazania swoje jednak wzajemne wystawiali w for- 
mie weksli z «oznaczeniem terminu płatności i naturalnie bez 
wyrażenia przyczyny i źródła zobowiązania. 

Towarzystwo ustanawiało corocznie na walnem zebraniu 
uczestników w Berlinie wysokość normalnej premji nubezpie- 
czeniowej, stosownie do której ubezpieczający się wystawiali 
weksle (zamiast premij), lub płacili gotówką należność za 
premjg.  . i IE R > 

Niezależnie od tego, każdy ubezpieczający się obowiązany 
był wystawić drugi weksel in blanco na pokrycie dodatkowej 
premji, również przez.ogólne zebranie ustanawianej po obli- 
czeniu szkód i strat z każdego roku. 

Powód. dla którego Towarzystwo „Borussia” uciekało się 
do tego środka, byłten. żeby na wypadek sporu sądowego 
mieć w ręku dokument, podlegający bezsprzecznie uiszczeniu, 
gdyż o zapłatę przypadającej premji Towarzystwo, jako nie 
koncesjonowaiie, w żadnym razie wyst ić nie mogło. 

W rzędzie obywateli, którzy zawiązali z „Borussią stosun- 
ki, był p. Czesław Słubicki, właściciel wsi Kamień, w powie- 
cie gostyńskim. Ubezpieczywszy się przez jednego z ajen- 
tów Towarzystwa, wystawił on zamiast zapłacenia premji 
dwa weksle: jeden na 731 m. 40 f. na imię Wiktora Chrzanow- 
skiego. przez tegoż seedowany Towarzystwu „Borussia”, a 
przez Towarzystwo Hugonowi Hertell, drugi na 708 m. 81 f. 
wydany wprost na Towarzystwo „Borussia”, przez to osta- 
tnie scedowany Hertlowi, a przez niego Antoniemu Boeni- 
schowi. g ; 3 

Z drugiego wekslu Boenisch wystąpił przed sąd pokoju, a 
następnie przed zjazd sędziów pokoju i uzyskał wyrok pra- 
womocny, zasądzający mu od Słubickiego całkowitą sumę. 

Pierwszy weksel zaprodukowany został przez pełnomoeni- 
ka Hęgona Hertla do sądu handlowego, gdzie pozwany bronił 
się przeciwko zasadności samej akcji. Stawający w imieniu 
Słubickiego adw. przys. Mayzel, wyłożywszy okoliczności i 

rzyczynę wydania obu weksli, żądał uznania ich za nieważne 
i nie podlegające zapłacie z następujących zusad: 

Prawodawca, chcąc zabezpieczyć Interesowanych od wyzy- 
sku towarzystw asekuracyjnych zagranicznych, obwarował 
działalność ich w kraju naszym pewnemi warunkami, dające- 
mi gwarancję, iż Towarzystwo umowy dotrzyma i spełni 
przyjęte na siebie zobowiązania. | 

Naj pierwszym i najważniejszym warunkiem koncesji jest 
deponowanie do Banku państwa znacznej sumy pieniężnej, 0- 
kreślonej w Najwyżej zatwierdzonej opinji komitetu mini- 
strów z d. 19-g0 lutego r. 1871-go. Przepisowi temu „Boru- 
ssia” nie uczyniła zadość i zmniejszyła tem bezpieczeństwo 
dla osób trzecich, w stosunki z nią wchodzących. 

Z drugiej strony: umowa z Towarzystwem, wobec przyto- 
czonego już przepisu, oraz Ukazu Najwyższego z d. 25-go 
września r. 1869-g0 i postanowienia b. komitetu urządzają- 
cego Królestwa Polskiego z d. 9-go grudnia r. 1870-go win- 
na być nważaną za niezgodną z art. 6-ym k. c. Kr. Pol., któ- 
ry orzeka, że umowy prywatne nie mogą wykraczać przeciw- 
ko przepisom, zabezpieczającym porządek publiczny. 

„Borussia” nie ma prawa operowania u nas, jest więc pra- 
wnie niezdolną do zawierania umów i zobowiązania względem 
niej są nieważne. Wobec tego nie mają znaczenia i weksle, 
przez Słubickiegó wydane. 

W odpowiedzi na to obrońca p. Hertla, adw. przys, Portner, 
dowodził, że działalność Towarzystwa „Borussia”, wobec bra- 
ku innych stowarzyszeń ubezpieczających od gradobicia, jest 
bardzo pożyteczną i tamowaną być nie powinna. 

Co do powołanych przez stronę przeciwną postanowień, ma- 
ją one znaczenie administracyjne, karne i mogłyby Dyć stoso- 
wane tylko w tym razie. gdyby chodziło o przeszkodzenie o- 
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peracjom Towarzystwa lub pociągnięcia go do odpowiedzial- | 


ności karnej, —nie odejmują jednak mocy cywilnej zobowią- 
zaniom Towarzystwa, gdyż nigdzie o tem nie ma wyraźnej 
wżmianki. 470 M 

Sąd handlowy przychylił się do wniosków obrońcy Słubi- 
ckiego, akcję Towarzystwa, opartą na wekslu, nznał za bez- 
zasadną i takową oddalił. E. W. 


——— —— 


Dnia 2-go kwietnia, to jest w sobotę, odbędzie się nabo- 
żeństwo za dusze ś. p. Antoniego Olszewskiego i ś. p. Kor- 
nelji z Ołszewskich Sioławowii: o godzinie fQ-ej zrana 
w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej. na 
które pozostała rodzina zaprasza. 

W dniu 1-ym kwietnia, to jest w piątek, jako w 7-mą 
bolesną rocznicę zgonu, odbędzie się o godzinie £Q0-ej zrana 
msza żałobna w kaplicy Przytulisko ulica Wilcza M7, za đu- 
szę Ś. p. Aleksandry Szybajło, z domu Galle, na które ro- 
dzice 1 brat zapraszają krewnych i przyjaciół. —1157— 

+ Wszystkim tym, którzy raczyłi oddać ostatnią przysługę 
ś.p. Pawłowi Lenartowskiemu, doktorowi medycyny, a 
w szczególności szanownym kolegom nieboszczyka, za współ- 
czucie, życzliwość i poniesienie na własnych barkach zwłok 
do grobu, składają serdeczne podziękowanie pezostałe w 
głębokim smutku 
—1152— 
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TE LEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Kwów 30-g0 marca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Burmistrz tutejszy, Wacław Dąbrowski, umarł. 

PF ieden 30-go marca. (Tel. pryw. Kurz. W.)— 
Politische Correspondenz w liście % Berlina dowodzi, 
że ks. Bismark potrzebuje spokoju z Watykanem w 
interesie jedności narodu niemieckiego i zabezpięcze- 
nia stosunków zewnętrznych Niemiec. W tym celu 
ks. Bismark od kilku lat już pracuje wytrwale nad 
zgodą z Rzymem. Uwzględniając te intencje kan- 
elerskie, stronnictwo zachowawcze, jakkolwiek prze- 
ważnie z protestantów złożone, oświadezyło się za 
ustawą kościelno-polityczną. 

Bieden 30-go marca. (Tel. pryw. Kur). W.) — 
Jenerał Kaulbars złożył wizytę pożegnalną także 
królowi rumuńskiemu. 

BP ieden 30-go marca. (Tel. pryw. Kury. W.) — 
Okazało się, że obłąkana księżna Kumberlandji (Ty- 
ra, córka króla Krystjana duńskiego; przyp. red.), Z 
powodu reumatycznych bólów już od dwóch lat za- 
żywała wielkie dozy salieylu, co wywołało nerwowy 
rozstrój, potęgujący się do melancholji. Opiekę nad 
chorą powierzono kanoniczce hrabinie Bernsdorf. 

Berlin 30-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Stan zdrowia cesarza Wilhelma jest zadawalniajacy. 


Podrażnienie oka słabnie. Cesarz przyjmował dziś 
rano zwyczajne raporty. 

Paryż 30-g0 marca. (Tel. pryw. Kury. Wa 
Pasteur z powodu przeciążenia pracą zapadł na z 


wiu. Instytut jego imienia ma być zbudowany w 0- | 


kolicy Montparnasse. 

Baryzż 30-go marca. (Tel, pryw. Kurj. W.) — 
W Belgji odkryto wielkie źródła nafty w piwnicy 
pewnej fabryki. Dalsze poszukiwania pozwalają 
spodziewać się ekspłoatacji na ogromną skalę. 

kitzym 50-go marca. (Żel. pryw. kurje W.) — 
Fanfulla donosi, że mrgr. Galimberti miał polecenie 
zaofiarowania pośrednictwa papiezkiego celem ure- 
gulowania stosunków niemiecko-franeuzkieh. Fran- 
cja pośrednietwo przyjęła. 

Heym 30-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Papież otrzymał zawiadomienie o odnowieniu potrój- 
nego przymierza pomiędzy Austrją, Niemcami i Wło- 


chami, wraz z zapewnieniem, iż mocarstwa te będą | 


dokładać wszelkich starań, ażeby niepodległość 1 
wolność Stolicy Apostolskiej była szanowaną. 

Bopenhaga 30-go marca. (Tel, pryw. A. W.)— 
W izbie deputowanych (folkethingn) oświadczył pre- 
zes tejże Berg, iż względy polityczne zmuszają go do 
złożenia mandatu. 

Nowy Jerk 30-20 marca. (Tel. pryw. Kurj-)— 
W ostatnich ośmiu miesiacach przybyło do Stanów 
Zjednoczonych 221,409 emigrantów, o 65,000 głów 
więcej, niż w roku ubiegłym. Roczne wykazy z ro- 


ku ubiegłego wykazują, że przywóz i wywóz handlo- | 


wy znacznie wzmógł się. Rezultat ten jest zdumie- 
wającym w obec powszechnego przesilenia handlo- 
wego. à 
Rostów 30-go marca. (Tel. Aj póln.)—Żegluga 
na Donie pomiędzy Rostowem i portami morza azow- 
skiego została otwartą. 

Orenburg 30-go marca. (Tel Aj. półn.) — 
Opublikowany został rozkaz senatu o oddaniu pod sąd 
tutejszej głowy miasta i całego składu zarządu miej- 
skiego pod zarzutem roztrwonienia 4,147 rs. z fun- 
duszów miejskich. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 30-go marca. Usposobienie panujące na 
giełdzie było dziś słabsze miż wezoraj i dążność 
uwyżkowa, wczoraj tak żywa, znacznie osłabnąć mų- 
siała. Wiadomości z Paryża o możliwości przesilenia 


ministerjalnego jak również i pogłoski giełdowe wv- 
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| słabe, ruble niżej. 


Nr 90 
rodziły może pewną niechęć, która do zniżki skłoni- 


artości spekulacyjne bez zmiany. Akcje kre- 

dytowe utrzy się. Wartości bankowe nieco mo- 

eniej, natomiast kolejowe pewne straty poniopy. Na 

polu rent obcych, tz rosyjskich znów usposobienie 
yto w towarze gotowym 0 25, na 

dostawę o pół marki niżej. 

Berlin 30-go marcą (notowanie urzędowe gieldy) 

Bil. ban ros. w tr. nat. 179.90 |Akcje kredytowe  468— 

Weksle na Warszawę 179.65 ` Listy zast. serji I-ej 56.90 

Wek. na Peters. krótk. 179.50 Weksle na Lon.krót. —— 


Wek. na Petersb. dług. 179.10 5 „ dług. —— 
Bil. ban. ros. na dóst. 180.— Żyto w tow. gotow. 123— 
Wschodnia poż. II em. 55.20 Żyto na jesień 123.50 


Petersburg 29-go marca. — Weksle na Londyn 217/. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 245%/,. Pożyczka premjowa 
Ii-ej emisji 2313/,. Półimperjgły 9.27. 


Krótką była pociecha ze zwyżki kursu rubli w Ber 
Trwała ona jeden dzień i wczoraj już odniosła zwyci 
dążność zniżkowa m kursa spadły o 35 f. w tranzakcjach 
zę i 50 w końcomiesięcznych na koniec kwietnia. 
Prawdopodobnie musiały się na to złożyć rozmaite drobne 
przyczyny. przypuszczenia dzienni ie i t. p., a może i 
chęć zrealizowania części zysków dnia poprzedniego. W 
każdym razie nie wygląda to tak różowo, jak to we wtorek 
[Oy Pasta i giełda warszawska, która już wczoraj ku 
tońcowi trochę mocniej traktowała waluty ieo; je mú- 
siała pójść dalej w tym kierunku. Kurs bowiem 180 m. za 
100 = odpowiada netowaśi 55.00 rs. za 100 m. bez 8026, 

ranzakcji. Notowania dnia poprzedni były: 180. 
180,50, 469, 123.25, 124. p Wy 


Gdańsk 29-90 marca. Pszenica: cena najwyższa krajo- 
wą 7.80, regulacyjna bieżąca 7.95, na dostawę wiosen- 
ną 8,—, pe cena najwyższa za polskie bez obr., regu- 
lacyjna %.671/, — na dostawę wiosenną 4.75. ; 


Ceny zboża z dnia 29-go marca 1887-go r. na stacji“ 
„Pruga” drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej. — Pszenica 
wyborowa 124—128, średnia 116—122, ordynaryjna 110—115. 
Żyto wyborowe 84—$55, średnie 80—82, ordynaryjne 75—78. 
Jęczmień wyborowy 84—88, średni 78—683, ordynaryjny =. 
Owies wyborowy $2—85, średni 74—78, ordynaryjny 70—73. 


| Gryka T6—82. Groch 80—9%0 i T5—79. Kasza jaglana Wy- 


borowa 90—106. B. Werner et Comp. 


ODPOWIEDZ! REDAKCJI. 


— Panu K.—W istocie. wóz do rozwożenia piwa nie jest 
Lig, byle P. Rentla. lecz został wykonany pod nadzorem tegoż 
według modelu paryskiego. P. R. nie jest też mechanikiem. 

— Panu Aos, — Prosimy o cierpliwość, prawdopodobnie 
wkrótce eirg e y. ; 

— Tanu A. r. w Lublinic—Bqdzie. d 
Dnia 5, 6 i 7 kwietnia r. b. dał 
sprzedaż koni rozpłodowych, zaprzęgowych-i wierz- 
chowych. Konie nadeslane być mają na 3 dni przed 
sprzedażą i nie płacą wpisowego. Konie oglądać i 
próbować można od 2 kwietnia. t pa! 

989 H. Wodziński, 


Taltersal warszawski. 
Dnia 6-go kwietnia r. b. sprzedawane będa wyżły 
rasy ponter, z dominium Nieborów, księcia Miehała 
Radziwiłła. Psy te urodzone po Kalfir, słynnym psie 
cesarza austrjackiego i Prymy, suki angielskiej, wy- 
granej na wystawie Jokej-Klub w Londynie. 1146 
a, 


Rozkład jazdy. na kolejach żelaznych 


od dnia 13-go listopada 1886 r. 


| Odchodzą_ | 1 rzy chogi 
LE e i E ARE 


POCIĄGI: 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pośpieszny 3 klasy. . . . . . . « 6—rano | 9/85 wiecz 
Osobowy J klasy. . . sa « 2 «* 11 I0rano | 540 po dot 


Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 6 40 wiecz. 
(Powyższe pociągi łączą się £ | 
drogą łódzką.) 


Kurjerski 2 klasy . , «3 * * * 9.25 wiecz. 
Warszawsko-Bydgoska: | : | E 
Kurjerski klasy . -~-= 3,15 po poł.| 2,35 po P 
Osobowy 3 klasy . «+ 5 : + « « . 7,— rano 10/35 wiecz, 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 5— po poł] 839 rano 
W arszawsko-Terespolska: | w. | ; 
Pocztowy 3 klasy . . . , . « .« « 3 50 po poł. 1/49 po poł. 
Osobowo-miejscowy klasy. . . . |10 T p — wiecz, 
Towarowo-òšobowy 3 klasy. . . . J0 wiecz. | 8/13rano 
Warszawsko-Petersburska: | | 
Pocztowy 3 klasy .. . .. . .-.10 Srano | 7/38 wiecz. 
Osobowy 3 klasy. . . . . . <- * (11133 wiecz. | 4 58 rano 
Nadwislańska do : |. 
Osobowy ... . e «xa „+aSĘ 1 50 wiecz. | 8 30rano 
Osobowo-miejscowy do Janblina . 715 rano 10 10 wiecz. 
Pocztowy!" UAB e * + 3,25 po poł.| 2,10-po poł 
Nadwislańska do Mławy: | | | 
Pocztowy 43 SAB" ", * A 5 50 po poł.|11 50 rano 
„Aika DODANY 4 wa „aiz 9 30 rano „8.12 wiecz 
Obwodowa Z kolei Wiedeńsk. | | 
Osob" - - - -.. 2... . „| 250 po poł. 259 po poł. 
Obwodowa z kolei Terespolsk. | 
NY"... . . „M oSA 10 po poł. 3134 Po poł, 


1 


A 


t 
$ 


| 


„a 2a mao m —k 


LK R-ENCE-5---2—_i->| 


z 


© 


